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i .
R O D Z I N A  L U D O Ż E R C Ó W .  •

Z i  czasów panowa nia  K ró l a  J a k ó b a  s y n a  
M a r y i  S t u a r t  u r o d z i ł  się w h rabs twie  
Wschodniey L o th a n i ’ w Szkocy i  n ie iaki  Sa­
wney Beaue.  Oyciec  iego b y ł  w y ro b n i k i em  
a ’syna  chcia ł  do podobnego  wychować  r z e ­
mio s ł a ,  lecz ten iuż w młodości  o k a z y w a ł  
n iechęć i odrazę  do p r ac y .  Gdy Sawney do lat 

20 d os z e d ł , u c ie k ł  z do m u swych rodzicow i 
u d a ł  się z p o d o b n ą  sobie p r z e w r o tn ą  dziew­
czynką do części piasczystay i p u s t e y  tego 
h r abs twa .  T u  żyli  wspólnie na b rzegach  i 
ska łach  nadmorsk ich ,  a w ty m  stanie p rze ­
pędzil i  la t  25 wśród dzikich ty lko  zwierząt  
nie zna iąc i n n e g o  mieszkania ludzkiego.—  
W c iągu  tego życia  otoczyli  się mnóstwem 
dzieci k tó re  wy ch ow an e  bez żadnych  zasad 
mora l ny ch  n i e  z n a ł y  innego sposobu  u t r z y ­
mania się, a nie znaiąc wcale rel igi i  żyl i  

i a k  dzikie  zwierzęta.— Podióżn i ,k tó rzy  k iedy 
W te okolice p rzybywal i ,  znikal i  bez w id o­

c z n eg o  przekonania się g dz i eby  się,  podziać

W rześn ia  1 8 3 0  roku .

mogli .  S ko ro  w ręce r o dz in y  Beana  wpa­
dła  iaka ludzka istota , n a t y c h m i a s t  zo­
s ta ła  zrabowaną,  zamordowaną i w s k r y  ley 
i askini  zacho wan ą .  W n ie y  k ra ia l i  dop ie ro  ’ 
łe niesłychane w y ro d k i ,  c i ał a  zab i t ego  na  
sz tuki ,  solili skos tn ia ł e  cz łon k i  i pożywali  
i ako  i e d y n y  ich pokarm.  L u b o  m n o g a  iuż 
pod  te czasy była zgraia ty c h  m o r d e r -  
c o w ,  zawsze przecież obficie dostarczal i  
sobie tego obmierzłego pok arm u,  t ak,  2e 
często w porze nocney  daleko od swego, s i e ­
dliska r zucal i  t r i t p y  zm ar ły ch  do morza,  a 
tylko naylepsze części  c iała dla siebie z o ­
stawiali .  Nareszcie p ow s ta ła  ca ła  oko l i ca  
przec iw m or der com ,  w y s y ła n o  wielu n a  
zwiady  w to s iedl isko p r ze s t r ac hu .  Lecz 
nąywięcey z nich nie p o w r a c a ł o ,  a ci k t ó -  
> z y  uśli  śmierci ,  nie s t a n ow cz eg o  wyśleu 
dzić nie zdołali .  Wielu n iewinnych  po d r ó .  
i n y c h  w po dey rzen iu  schwycono ,  więziono 
i s rogiemi  katuszami  męczono.  P o d o b n i e p o *  
siąpiono sobie z wielu okol icznymi góra lami  

u któ rych ,  iak wiedziano,  osoby  te nocleg
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w i e c z o r e m  z i a r m a r k u  na k o n i u ,  w p a d ł  b y ł  
w  r ęc e  t y c h  z b r o d n i a r z y , .  w i e ś n i ak  b r o n i ł  

, i s  s z t y l e t e m  i  p i s t o l e t e m  m ?z m e  .. u b i ł

d w ó c h  z t e y  ba nd y .  t e * .  w czas ,e  tego 
o d p o r u  s p a d ł a  Sona  i ego  z  k o m a *  . o s i .  a 
. r o d z ę  o d  z a i a d ł y c h  z a b ó j c ó w  w o- 
CMoh swego  m ę ż a  z a m o r d o w a n y  d w .e  o ,  

k r u t n e  d z i e w c z y n y  p o d e r ż n ę ł y  >ey Sarc 1 
k r e w  z n i e y  w ys sa ł y  , po c z e m  ro z e r z n ę  y 

i e y  ż y w o t ,  a  wnę t r znośc i  w yr zu c i ł y ,  
s t ra sz l iwy  w idok z ro b i ł  u b o l e w a , ą c e g o  m ę­
ża  w ś c i e k ł y m ,  b r o n i ł  s if  w r o z p a c a y ^ n ^  
wyższem n a t ę ż e n i e m  s i ł  swoich  1 b y ł b y  
zawodn ie  u l eg ł  po dob ne mu  l o s o w i ,  g d y b y  mu  
„ a  pomoc  n ie  p r z y b y ł o  30 o sób  z p o w y z -  
i » e g o  j a r m a r k u  i m o r d e r c ó w  do oc i ec z  1 o

. s k i n i  n i e  p r z y m u s i l i .  *
O c a l o n y  wieśni ak  o p o w i e d z i a ł  z d o k ł a dn O -  

i c i a  p » , b y * , m  s - i e  zd a r z en i e .  T a  w.ado - 
m o ś c i  p r z e i ę ł a  w sz y s t k i c h  s t r a c h e m  1 b*. a*

źn ią  uda l i  się do  G la s go w * . ,  g d z i e  właśn i e  
K ró l  b y ł  o b e c n y m  i donieś l i  mu o t y m  s t r a ­
s z l iw y m  w y p a d k u ,  J a k ó b  sam u d a ł  s ię z 
400  u z b r o i o n y m i  l u d ź m i  na mi e ys ce  n i e s ły -  
. chanego  b e z p r a w i a . - r - W i e ś n i a k  k tó ry  tu z  o 1 
n ę  u t r a c i ł  s ł u ż y ł  ,za p r z e w o d n i k a ,  a  p s y  
k t ó r y c h  uż y to ,  ,aa w ęc he m  k r w i  w y l a n e y  

wyś l edz i ł y  m i e j s c e .  l u d o ż e r c ó w .  Poi ąć  tego 
z  r a z u  n i e  mogli, ,  a b y  w i a sk in i  t ak  c i emne y  
i  wodą  ząlane.y ludzi e  p r z e m i e s z k i w a ć  mogl i i  
dec* g d y  p s y  c o ra z  suożey  w y ć  i s zczękac  
. z aczę ły ,  z apalono p o c h o d n i e ,  a cała p o ł o w a  
o r s zaku  p os t ęp o w a ł o  n ie  bez boiazni  s k r y t y m  
gank i em ,  d o p ó k i  s i ę  do  o k r o p n e y  n i e  do* 
s t a ł a  j a s k i n i .  ,Na zn a k  d a n y  p o s p i e s z y ł  
K r ó l  z  po zo s t a ł ą  świtą,  w szy s t k i ch  p r z e r a .  

z i ł  w i d o k  o k r o p n y ;  nogi ,  r ę c e ,  dzieci  i do_ 
r o s ł y c h  wędz i ł y  s i f ,  m n ó s t w o  cz łon ków  ludz ­
k i c h  s t ało  n a s o l o n y c b ,  s r e b r o , z ł o t o ,  z ega r k i ,  

ł a ń cu c hy ,  b r o ń ,  odz i eż  i i uue  r z e c z y ,  k tó ­
r e  ci m o r d e r c y  n i e s zcz ę ś l iw ym  zabi era l i .  
U y r z a n o  n a r e s z c i e  r o dz i nę  S a w n e y a  w 
l i c zb i e  b l i sko  56 s y n ó w ,  có r e k  i w n u k ó w ,  
k tó r e  w chc iwośc i  k r w i  l u d z k i e y  w y c h o w a ,  
n e  b y ł y ,  wszys tkich po w ią z a n o  i do  Ę d y n -  
b u r g a  zawiez iono .  U k a r a n o  ich s tosownie  

,do z a s ł u g i , u m i e r a l i  n i e  o ka z u i ą c  ś l adu  
ża lu ,  o w sz e m  do  o s t a t eczney  ch w i l i  życ i a
n a y ob rz yd l iw sz e  miot a l i  na w sz y s t k i c h  zło- 
r zeczenia . .  ______

[I.
UBIORY w POLSZC ZĘ.

(  Ciąg dalszy  )
Ubiory co do różnicy stanów, iako 

to- panuiących , o c ą f r , woysVowyeh, rno- 
znychy dworu ich, hlassy rnitrney, noto-  
niec mieszczan, i ludu.

P a n u i ą c y c h  ub i ó r  k o r o n a c y j n y  przy t y m  

o b r z ę d z i e  p o w i n i e n  m i e ć  mi eys ce  , z w y k ł y
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nie odróżniał  ich prawie od mocnych,  szs> 
ty książęce atoli bywały.czfstafcroć złotem'  
i per łami  ups t rz one ,  chodzili  w futrach 
rysich i sobolich, obuwiem ich su lija ty  czyli 
su la ty  z lo tem i drogiemi kamieniami ozdo­
bne. Wszakże wielu nad okazały  ubiór  
p rz e k ł a d a ł o  skromny; tak czyni ł  Witold i 
Jagieł ło  w szarym axamicie i barankowych 
szubach lubiący ch odz i ,  bo> nie b y ł  w y ­
tworny .  (Obodziński  pnndora monarchów 
polskich 1640 in 4-to.) Dąbrówka żona Mie­
czysława I. nigdy nie chodziła w koronie,  
tylko wieńcem ozdobiona,  i głowy' nie o d ­
krywała uiczem, iak poświadcza Długosz.  
Leszek Czarny przez przychylność do Niem*,- 
ców brodę zapus'cii', i odzienia tego narodu' 
zączął  używać, (Naruszewicza t. 5 s. 194) 
Elżbieta lubiła się stroić,  umieraiąc atoli'  
ledno tylko noszenie na głowę córce Kazi­
mierza W. legowała.Synów Kazimierza Ja­
giellończyka w Sandaczu'  biorących wycho-- 
wanie w grubsze sukno ubierano- i kozu«- 
szki. (Gęsta Vladlsh i  IV per Kobierzycki f..

> 24.)  W I475 królewna polska miała suknią* 
czerwoną perłami szytą drogiemi kamienia­
mi', na n ie y  kolet'  podobnież k le jnotami1 
sadzony,  wł osy  utrefione,,  perłami '  prze­
platane ,  spuszczone,,  twarz okryta przezro® 
czystą-zasłoną,,  łańcuch kosztowny z herba* 
mi na szyi.-

Przepych- w ley mierze dopiero'  pa­
nować zaczął od czasów królowey Bony.  
GUa‘ bowiem- tak. wiele ruchomości  z soba 
przywiozła',- ze małżonek iey urzędowem pi>-
smetn w- bibliotece- Czackiego dziś P u ł a w _
skiey znayduiącem sięj, przyznał:  źe kr-óloi

wa Polska- żadna tak bogatą p o s z c z y c i ć  się 
nie może wyprawą,- tyle dostatków n a b j ł a  
w naszey ziemi, lecz wszystko uwioz ła ;  a 
kiedy w.yieżdżaiąc do Włoch oświadczyła, '  
źe królewnom zostawuie po szacie perlowey 
i niektóre kleynoty,  Boratyński  iey na  to 
wnet odpowiedział: jeśli WKM. dziewkom 
swoim co dawać raczyła  nie wiem,  ale w 
rejestrach podskarbiego na dwo rnego  Lu* 
tomirskiego iest, iż na ochędóstwo kró le ­
wien Jcbmość na każdy rok dawano 1.0,000 
dukatów, a osobno na płótno 1700.

Biskup K a m e r y n u  w 1 5 6 0  p r z e p y c h  
Z y g m u n t a  A u g u s t a  w szatach  wystawia, -  

po rz ądek  iego sza tny  do  S 0 0 0 0  ta la rów 
ceni.- Bu g ie r i  w 1 5 6 S  w 3 to m ie  p a m i ę t ­
n i ków  Niemcewicza  po w ia da :  K ró l  W 
m ło d o ś c i  m i a ł  u p o d o b a n i e  w s t r o iu  w y ^  
m y ś l n y m ,  r o z m a i ty c h -k o lo ró w ,  zwycza--  
i e m  Włochcłw i Węgrów,  teraz od z i en ie  
iego poważne,  zawsze'  d łu g ie  i czarnego  
k o lo r u .  W kwicie A n n y  k r ó l e w n y  F o -  
ge lv ed ro w i  po śtnierci Z y g m u n t a  A u g u s ta  
w yd any m, -  rachunki-  obe ym uią :  szaty 
w łosk ie ,  niemieckie,-  adziamskie ,  dz ia ne  
rzeczy ( h a f t o w a n e ) ,  żupany, - kopieniaki , -  
kabaty,-  kolety,  delie,- futra i k o ż u c h y  z 
s o b o l i , - l ampar tów,  ro ssoma ków ,  rysi ,  wiU- 
ków,- lisów czarnych;  sprótki n i em ie cki e  i 
włoskie , ,  cy-ngatury,  bo ty i p ó łb ó t k i ,  pa­
sy,- kale tk i, -bi re ty ,  f e r e t y , p o n t a ł y ,  t r z e - '  
w i i i , .  czapki, ,pilśń- i s z n u r y  do czapek;- z' 
biel izny  koszule , -chus tki  szerzynki ,  czep' -  
k i! niewieście,  ł u b k i  wieńcowe;  w  sżtu- - 

k-achi z łoto i s r ebrog łow y, -  t e h t y ,  tabśny,-



—  1 98

bramy z ł o t o g ł o w o w e  t u r e c k i e ,  a x a r u i t y ,  

a t ł a s y ,  a d a m a s z k i ,  l i i t a y k i ,  t a f t y , ,  m u c h a -  

i«ry, k a m l o t y ,  h a r a s y .  S te f a n  B a t o r y  d n i a  

d r u g i e g o  ś w ią t  w i e l k a n o c n y c h ,  na  k o n i u  

r z a d k i e y  d z i e ln o ś c i  wieżdźa iąc  z M o g i ł y  

d o  . K r a k o w a ,  b y ł  w p o n s o w e y  a x a m i t n e y  

z  s o b o l a m i  sz u b i e .  Po z g o n i ą  t e g o  k r ó ­

la sz a ty  i ego  z o s t a ł y  o c e n i o n e  n a  5 5 5 1

złotych. \
J a n  I II  w d z i e ń  s ł a w n e g o  zW yci ęz tw a  

p o d  W i e d n i e m  m i a ł  k o n t u s r .  s u k i e n n y  

n i e b i e s k i ,  z u p a n  b i a ł y  i e d w a b n y ,  s ie ­

d z i a ł  n a  d z i e l n y m  k o n i u  z w a n y m  

pałasz.  P o p r z e d a ł  króla g iermek, ,  n o s z ą c y  

p u k l e r z  w  ks z ta ł c i e  h e r b ó w n e y  t a rc zy  

( J a n i n y )  i c h o r ą ż y ,  k t ó r y  dla o z n a k i  
g dz ie  się król  z n a y d o w a ł ,  p r z y m o c o w a ł  
d o  p r o p o r c a  sw e g o  p ió ra  so k o le .  f K o c h o -  

w s k i  c o t n m e n t c r i  us da  be l l o  c o n t r a  T u r ”  

cas a p u d  Y i e n n a r a  a n n o  16 83  ) C o n n o r  

da ie  k r o j o w i  w t e n c z a s  sza ry g r e d y t u r o -  

w y  k o n t u s z .  W P u ł a w s k i e y  b ib l io tece  

i e s t  p i ę k n y  w c a ł e y  wielkośc i  .Tana UL 

w i z e r u n e k  w b i a ł y m  a t ł a s o w y m  z u p a n ip ,  

s z ub ie  p u r p u r o w e y  z b o g a t e m  spięciem,  

Woys kowi  nasi w d aw n y c h  czasach w d o-  
mowem suknie i to ieszcze n ie f a ib o w a n e m  
chodzili .  Żo łnie rz  kraiowy dop ie ro  1578 
o d e b r a ł  na swóy m u n d u r  sinego sukna 4684 

łokci- ,  czerwonego 325. ł .  ^C^ erwińsk i  okoy 
l ica zsdniest rska , )  Dow ód zco m wszakze lub 

- znak omi t szym  rycerzom dawali mo n a rc ho ­
w i e  s z a t ę  z ło togłowową i ł ańcuch z ł o ty .  ( J an  
Kochanowsk i . )  Jazda g łów ną  siłę naszą s ta­
no wi ła ,  ztąd też młods i  szaty husa rskie p r a ­

wie  wspania łe  k u  swem u wzrostowi p r z y ­
wdzia l i .  P o  bussa rsku  dwbiako  się u b i e r a ­
no,  s t a ro  i nowo.  Wszakże  i lu ganiono 
p rzysadg :  ielii u sssrzem kto będzie,  mówi 
Górn ick i ,  a b y  onych p r zy  wiotszych t ak  k o ł -  
n ie rzów,  i ako ost róg (chocia t am w t y m  
n iewi em iaki pożytek nay du ią )  z a n i e ch a ł  , 
bo  może bydź  ksz ta ł towny  ussa rz  bez na -  
zbyt .  Go w koro n ie  ussarski ,  to w Li twie 
petyhorski  b y ł  ubiór ,  a l e k k ie y i az d y  kozac* 
ki.  Skórzany  kolet  b y ł  s uk n ią  iezdz iecką,  
s t r adyo tka  i ka rwatka  su kn ią  t a k ie go ż  r y ­

ce r s tw a  k ró tk ą ,  saian żołn ie r ską ,  snać pie­
choty  odzieżą.  T o w a r z y s t w o ,  namies tn icy  
nosili b u r k i  dla ochrony od zimna lub s ło ­
ty; porucznicy,  ro tmis t r ze  , wodzowie ,  d e '  
lie z za poną ,  wed le  możności  kosztowną , 
częs tokroć tak p rze sun ię t e  na b o k ,  że p ier ś ,  
hok  ieden i plecy k r y ią c  i f ałdując "się w sp a­
n ia le ,  r ękę zos tawiały wolną do piastowania 
b uzd yga nu  albo też bułSwy, do władan ia 
pałaszem.  Wsza kże  i t u . posun ię to  wyssu-  
kaność aż do z b y t k u  i Kochanowski żarto* 
bliwie powiada :

Poradź®y się ' r a d y  czyiey ,
K o ł n h r z l i  to u del iey?
C z y  del ia u k o łn ie r za ,
N a  grzb iec ie  cnego ryce rza?

Cudzoziemsk iego  au t o ra m e n t u  woyska 
późno iuI  nas ta ły  i z n iemiecka  b y ł y  u b r a v  
no: cz es hc ze ry ,  r a y t u z y ,  sz a rawary ,  ku r t ka  , 
k iwior ,  k o ł p a k ,  mag ierka,  lub konfederatk.; ,  
sk r omnym aż do nas zych  prawie czasów , 
były ubiorem woyskowych .

Możni bogato się zwykle odziewal i ,  inni 
zoo w u sk romnie  baidzo chodzili .  Za  C h r o ­
brego miewali bogate suknie i futra drogie  
z ło tog łowe® powleczone ,  a płeć b ia ł a  sza_
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, y  w y m y ś l n e  nos i ł a .  I m n i e y  z n a k o m i c i  ry* 
c e r z e  n a  szyi  zawieszal i  c igżk i e  z t o l e  ł a ń ­
c u c h y ,  a k o b i e t y  u d w o r u  w ie ń c e  z ł o t e ,  
n ap i e r śn ik i ,  n ianele ,  n a r a m i e n n i k i .  Z ł o t o *  
g ło w cr n  i d rog i e mi  kamien i ami  t ak  bywa*  
J'.y obc i ążone ,  ż e L i e d y  s z ł y ,  p o d p i e r a ł y  ie 
s ł użące,  n i e  m o g ł y b y  a l b o w i e m  tak i ey  w a ­
gi z ł o t a  uni eść .  G dy  O lb r a c h t  i A l e x a n d e r  
J a g i e l l o ń c z y k  p a n o w a l i ,  p r z e p y c h  w n b i o *  
r a c b  aż do zn i ew ie śc i a l o śc i  b y ł  posun i ę ty  , 
odz i ewan o  się su k n i ą  b ł a w a t n ą  d łu g ą ,  r z ąd" ,  
ko f a ł do wa na ,  boga t ą ,  k r o i cm  n i e g d y ś  u 
P a r t ó w  w Azy i u ż y w a n y m - z r o b i o n ą ,  f u t r a  
n a y  wy b o r n i e y s z e  i n a y  d roższe  n o sz o n e ’ 
w ł o s y  d ł u g i e  n i e  i a k  na mężów p r z y s t o i  
t r e f i o n e .  Po  w y g r a u e y  b i twie  na T a t a r a c h  
pod  W is n i o w c e m  czyli  Ł o p u s z n ą ,  Po l ac y  
z a r z u c i w s z y  su k n i e  d ł u g i e  i w aż k i e  z vvy. 
n i o s ł e m i  nad g ło w ą  k o ł n i e r z a m i ,  w k ró t »  
s zych zaczęl i  się nos i ć ,  w ło sy  d ł u g i e  w a r — 
k o ć ź e 1 sp l a t ane  zaniecha l i  p i a s tować .  O d  

t ey  e p o k i  w ed le  n i e k t ó r y c h  dz i e io p i s ów ,  Po* 
lacy k r ó y  s u k n i  od  T. i l a rów p rzę i ę l i .—  Jan  

K o c h a n o w s k i  tek rnaluie u b i o r y  »irr c a rmine  
m a e a r o n i c o ,  oka za l s ze  i sk r om n ie y s ze  po -  
s zczególn i a i ąc :

T e r t i u s  i n d u e r a t m u l t i  k a p a m  ax am i l y ,
Zol  t u m  kaba  t u m  e t  r a ng e s ,  ż o i l u m ą ue  

cc ie tum

Ż o ł to s  t r z e w i k o s ,  s zp ad a m ,  p i o r u m q u e  
b i r e ty ,

D e n i q u e  ł a ń c u c h u m ,  f u ł w a  ut - s i nt  o -  
tnni a ,  z ł o l u m .

E x ' r e m o  mokowa  fuit sukn i ca  s ine 
u 11 o

Facta m-g i s t e r i o ,  si n o n  a rgemta  pa r a

I J a f t ka rum,  e t  s en i  p e i i d e io n t  n t a rg ine  
kna f l i

P o n d e r e ,  quam wielka m age res prae« 
t iosa r obo t a .

K r o m e r  w d z i e l e  de  s t a t u  Poloniae  
1 5 8 4  m ó w i :  P o l a c y  s p o s ó b  ż y c i a  i u -
b i ó r  p r z y b i e r a ł a  r o z m a i t y .  K a ż d y  s t a n ,  
w ie k  i r o d z ą y  l u d z i  o d d z i e l n y  m a  k ró y .  
s u k n i ;  k o b i e t y  z a m ę ż n e  s t r o i e  n a  g ł o ­
w a c h  z g a z y  n o s z ą ,  d z i e w c z ę t a  p o w s z e ­
c h n i e  z o d k r y t e m i  g ł o w a m i ,  p r z e p a s k i  ż a  
i ł ó t a ,  p e r e ł ,  i e d w a b n e y  m a t e r y i  l u b  
k w i a t ó w ,  a t e r a z  o k o ł o  I 5 y 0  c z a p e k  j e ­
d w a b n y c h  z f u t r e m ,  t a k  i a k  m ę ż c z y ź n i  
u ż y w a ć  z ac z ę l i .  J a n  K r a s i ń s k i  W d z i e ­
l e  d e d y k o w a n e m  H e n r y k o w i - W a l e z s m u  
1 57-4 p o w i a d a :  N a s z  u b i ó r  n a r o d o w y
d ł u g i ,  d o  w ę g i e r s k i e g o  i d a l m a c k i e g o  
p o d o b n y .  N a r ó d  p o l s k i  W u b i o r a c h  n a d -  
zw .y cz ay n i e  k o c h a  się , m o ż n i e y s i  b o ­
g a t o  się s t ro ią ,  m a t e r y i  n a  s z a t y  b ł a -  
w a t n y c h  l u b  t k a n i e  ze  z ł o t a , f u t e r  s o b o ­
l i c h  i i n n y c h  d ł u g i c h  u ż y w a  tą,  n a p i e r ś ­
n i k i ' z ł o t e  l u b  s r e b r n e  z w y k l e  nOszą ,  
t a k o w f r a i  h a f t k a m i  s u k n i e  sp i n a i ą ,  pa sy  
m a t ą  z ł o t e  l u b  s r e b r n e  p e r ł a m i  n a s a d z a ­
n e ,  s zab l e  w i e l k i e y  c i -ny ,  c z y l i  t ak  z w a ­
n e  k a r a b e l e  p e r s k i e  w z ł o t y c h  l u b  s r e ­
b r n y c h  p o c h w a c h ,  k t ó r y c h  r ę k o i ę ^ c i e  k a ­
m i e n i a m i  d r o g ' e r a i  i d y a m e n t a m i  s a d z o ­
ne.- D e  T b o u  o p r z y i ę c i u  p e ś ł ó w  p o l s ­
k i c h  d o  H e n r y k a  w y s ł a n y c h  m ó w i ą c ,  t o  
w y r a ż a ;  z d z i w i ł o  P a r y ż a n ó w  i c h  s z l a ­
c h e t n e  i d u m n e  s p o y r z e n i e ,  p o w a g a ,  
d ł u g i e  i gęs t e  b r o d y ,  s o b o l o w e  k o ł p a k i ,  
m i e c z e  o z d o b i o n e  d r o g i e m i  k a m i e n i a m i ,  
b o t y  z  s r e b m e m i  p o d k ó w k a r a i ,  l u k i  i k o ł ­
c z a n y ,  d ł u g i e  z ł o t o l ó t e  s z a t y ,  —  Z a ­
m o y s k i  g d y  p o k o n a w s z y  ą r c y x i ę c i a  Ma - 
x y m i l i a n a  w i e ż d ż a f  d o  B y c z y n y ,  na b i a ­
ł y m  b y ł  k o n i u ,  m i a ł  w ę g i e r k ę  c i e m n o -  
f i o l r t o w ą ,  r y s i a m i  p o d b i t ą ,  za  n i m  t r z y ­
m a n o  na  w ę z g ł o w i u  k o ł p a k  wm gie r s k i  
z  3 w i e ł k i e m i  s t r u s i s m i  p i ó r a m i  k o l o r u



b i a ł e g o  (GVzeta'  M a x y n r ,  w gazec ie  po i .  
l y  1 3 2 7  N r .  2 3 ( h ) - V a n o i z i  W y s ła n y  przez '  
(Daetan-Lgo d o  t e g o  m ę ż a  z n a k o m i t e g o , ,  
t ak o n im'  powiada".  Z a m o y s k i  u b i e r a  
się  z ruekay p ł as zc z ’. czyl i  f e f e z y a 1 z sz k ar—- 
ł a t u ,  d ł u g a  p o  kos t k i ,  ź u p a n  z a d a m a s z ­
k u  k a r m a z y n o w e g o .  U b i ó r  co  d o  m a ­
te ry i  o d m i e n i a  w ed le  r o k u '  p o r y  ,, ale 
z a w s z e  i ednak iy  b o t y - p o d k u t e  po  p o l s k n ,  
Z'awsze p r z y  b o k u  szab la  i k a n d z i a r ( n ó ź  
tu r eck i ) ,  za p a s e m . — -B iskup i  i s e n a t o r o - -  
w i e  na  s e y m a c h  b y w a l i  w ferezy-ach s o ­
b o l o w y c h ,  z n a y ó w e m y  w opi s i e  G a e t a ­
n i e g o  w 2 i to m ie  Pamięt r -  N i e m c e w i - -  
e z a . —- Z b ar as k i  o d b y  waiąc po se l s tw o  d o  
T u r e k  1 6 2 2  r o k u , ,  w y i e ż d ż a ł  w p i ę k n e y  
b o g a t e y  sz ub i e ,  k o ł c z a n e m  i ł u k ie m "  p r z e ­
p a s a n y -  P o l a c y  n a  wsze lkie -  p r z y k r o ś c i 1 
p o w i e t r z a  t ak są  z a h a r t o w a n i , ,  żb k a m ­
panią :  1663 leząc w  śn i e g ac h  o d b y l i , , p o ­
w i a d a  C o n n o r ;  suknią-,  ich ź u p a n  do  p ó ł  
g-oleni d ług i , ,  na- k t ó r y m  z w i e r z c h n i a  sza * 
ta fu t rem-  o b ł o ż o n a ,  u ź y w a i ą  t akże  p ła "  
szcza- z f u t e r  d r o g i c h  z r a m i o n  z w i e s z o - '  
n e g o .  F u t r a -  t-e b y  waią- z sobo l i  i n i e ­
k i e d y  i e d n o  d o  tys i ąca  czer ,  z ł ł :  kosz--
tu ie ,  u bo żs i  noszą-  f u t r a  z lampar tów- ,  
r y s ió w  i- o s t r o w i d z ó w .  T e n ż e  A n g l i k  
l e k a rz  J a n a  III,, w w y d a n y m  p rze z  n i e g o -  
W r d 9 6  w L o n d y n i e  opis i e P o l s k i  mówi '  
daley; .  P o l a c y  go lą  g ł o w y , ,  ząpuszcza ią i  
wąsy ,  p o s t a w a  ich p o w a ż n a ,  w r ę k u  m a -  
ią obusz -ek,, przy.  b o k u  szab lę  na  sku- -  
r z a n n y c h  pasach, ,  p r z y  k t ó r y c h  pociłvva- 
n a  nóż- i ka r j ł ' eń ! w  s r e b r o  o p r a w m y  
( ikrzcs iwko);  b y w a  za w ie s z o n e .  G ł o w ę  
ii szyię- r a n o  z i m n ą  w o d ą  m y ć  z w y k l i  i 
do t e g o  mło d z ie ż  p r zyu cz a j ą ; ;  kobiety- 
po l śk ie  za Jana- III. w szys tk ie  na- w z ó r  
f r a n c u s k i c h  n o s i ł y  się.. VV sporni  na na 
Wtenczas-  sz l a f r o k i1 ( r o b o  de chanibr t- ) ;  
ws tążki , ,  k o r o n k i i  b i a ł e  i cza rne, ,  kitajy*

k i ,  g-azy,  g r z e b ie n ie ,  p > ł u ć z k :,  r ę k a w i c z ­
ki.- M a ry a -K a z i tn i r a  o d e b r a w s z y  130'2 
cz.  zł.- na  s u k n i e  d l a 1 k s ię ż n i c z k i  T e o ­

fili'  Pi'adz'wi-l’o w n y ,  n ie  kazaiła r o b i e  k a ­
b a t ó w ,  iak- iąS p r o s z o n o ,  t y c h  b o w i e m  
ni9 w id zą c  osoby- t r u d n o  u g a d n ą ć .  S u ­
k n i a  i ć d n a  p rzez '  n i ą 1 s p r a w i o n a  b y ł a  
złota-  ceglasta  z ' p o t r z e b a m i  pięk nen i i ,  u  
d r u g i e y  d n o  z ł o t e  w k w i a t y  b ia ł e ,  p o ­
t r z e b y  ś l i czn ie  r ó w n i e ,  t r zec ia  z ł o t a  
cz ys ta  z1 p o t r z e b a m i ,  k o ł n i e r z  p o i n t  da  
Pa r i s  z m a n t a m i  i- d o  r ę k a w ó w .  G a r ­
n i t u r y  d o  ty c h  s u k i e n ,  f es ty ( l ) i  k w e f  
ał la m o d e  s p r o w a d z o n e  z Pa ry ża . .  W s p o -  
m ina ią  w t y c h  czasach  d la  k o b ie t  r o b r o ­
wy p a p u z i e  w  ż ó ł to  go rąc e  goźd z i k i ,  dla  
mężczyzn*  ż u p a n y  k a r m a z y n o w e ,  p e r ł o ­
wce k o n t u s z e .  Bo ty  w ęg ie r sk ie  b y w a ł y  
z' o sz y c ie n r  i k u t a s a m i ’z pa c io r ek  r ó ż n o ­
k o l o r o w y c h , -  Za- A u g u s ta  II.  n B y m o d -  
n ie y sz e  dla  k o b i e t  i e d w a b n e ,  f u t r e m  ob* 
sz y t e  k o ł p a c z k i ;  zbytki -  i m o d y  f r a n ć u z -  
k ie  p o m i ę s z a ł y  się z p r z e p y c h e m  a z y a -  
tyc k in r ,  w ięg ey  k o s z t o w n y m  iak g u s t o ­
w n y m .  N a  ga l i ’ u  X i ę ż n y  K a n c l e r z y n y  
f 2 y  ml ’od'a i akaś  P.  Starościna -  m i a ła  ro* 
b r o n i  ax a mi tn y-  w i ś n i o w y ,  n a  r o g ó w c e  
ł o k c i o w e y  z k a ż d e y  s t rony . -  G a r n i r u -  
n e k  p ie rw sz y  b y ł  z g a l b n u  l i t ego ,  d r u g i  
z w ę / y c h  g łó w ek , ,  t r zeci  z p ió rek  p t a ­
k ów  z a m o r s k i c h 1, cz w a r ty  z-kw ia t ów  m i ­
s t e r n y c h  pa ry z k ic h , .  p i ą ty  z fr-ęzli b u l i o ­
no w yc h ' ,  s zó s ty  z' k o k a r d e k  b i a ł y c h ,  
s i ó d m y  od  góry  z>sznurków w  g z y g —rag. .  
P fzyg . ryza ła  warg i  ta-, k tó r a  5 ty l k o  mia 1 a1

0 )  Festy- snad 'fustony/. 

( 2 )  1 7 6 1  rokiu-
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ga r n ir u n k ó w  i n i e  'tak |p ię knę , tyc 'h  wys.y-  
scy w y ch w a la ć  się nie  m ogl i .  N a  g ł o ­
w i e  zna .ydował  się tupet  w y s o k i  na trzy  
Ćwierci łok c ią ,  na n im  pióra strusie l e sz ­
cze  w y ź e y ,  tak że .w karacie  i ledwie się 
m o g ł a  zmieścić,  Kleyootó .w co  nie m ia -  
ra na tupec ie ,  na szy i ,  na ,ba>v\,pcię, 
na  w szy s t k ich  palcach, ,  a . zausznice j a k ­
b y  gruszki  "2 b ł y s z c z a ł y  od k a m it u i  dro^  
g i c h .  N a  w a ch la rz u  shafto.wane cało  
p o lo w a n ie  A ugu st a  III. pod Mary .man-  
t ein.  N i e  m o g ł a  s i edz ieć  ta darua,,wszę,  
dzie ie.y b y ł o  c iasno ,  dla /tego w y s z ł a  
o d  s t o ł u  w pó ł  wieczerzy* U pasa mia ­
ł a  zegarek arcy o s o b l i w y  w -klamrze 
s z c z er o z ło t ey .  Zegarek ten.  w y g r y w a ł  
k u r an t y ,  n ie  i e dn ę  to no.w i d u s z k ę  z d z i ­
w i ł o :  b o  to  nowa l ia  n ie z n a n a  ieszcze .
T r ze w ik i  h a f t o w a n e  srebrnemi  b laszka­
m i ,  na w y s o k i c h  k o rk ach  także hafto­
w a n y c h ,  r o b io n e  w  D r e ź n ie .  Miała też 
z ł oc i s tą  puszkę  z pa ch ni d łam i  spro.wa-  
dzonerj i iaż z T u r e c c z y z n y .  Książę Czar­
torysk i  w o i e w o d a  ,ruski  ubierał  się po  
f ran ęuz ku,  w  m u n d u r z e  s w e g o  p u ł k u ,  
w  b lon d e  a lon ge  peruce ,  w k os t i um ie  
z m a r ł e g o  Au i usta III. Patr z  pojedy­
nek K a z a n ow y .z Branickim w pa miętn i ­
k u  Warszawskim 182.2 .w Nrze  ,5.

Tak  wi ęc  okaza l szy  ub i ór ,  ci k tórych  
aż nadt o  stać b y ł o  na to,  w ażnieyszyrn  
ty lko  Zostawuiąc ok o l i ćzn oś e io m s  k i e ­
dy m o n a r c h ó w  sw oic h  otaczal i ,  zasiada­
li na obradach,  stawali  do b o iu  z n i c -  
przyiacioły; .  k ie d y  o d b y w a l i  poselstwa lub  
cz yni l i  wjazdy.,  co przy t y c h  zdarzeniach  
nie raz w sp o m n ia n e  mamy; przepych  
sw ó y  i  dostatki  z i ewał' ,  że tak p o w i e m ,  
na otaczających osobę  i c h  i  na d w o r y ,  
składaiące się z d o m o w n i k ó w  sz la c h e c ­
k iego  urodzenia .

Dworzanie  wigc j  ' łożnicy pokoiowu ms’i -  
itrycfa, ci powłosku,  ci -po usarsku,  ci z m a 
gięraka od złota i srebra ibywali -stroynL 
Barwa u dworu  Władysława Warneńczyka  
Jedna b y ł a  czarna, druga czerwona.  (Pa-« 
miglniki Janczara tom Y. zbioru pisarzy po i ,  
skich, wydania GaJęaowskiego) s. 111. W 
skarbcu Zygm unt a  Augusta  była pyszna 
barwa .dla .20 pokoiowych.z łańcuchem z ł o ­
tym dla każdego 800 duk. wartuiacy m. W" 
1475 orszak naywspanialszy królów i panów  
otaczał,suknie dworzan-okrążon-e b y ł y  per** 
ł ami ,  lub  kamieniami drogiemi wyszyte ,  
powiada .Schmidt w history i niemieckiey.,  
wspominając o Polsce. Nosil i  bławaty ,  zło*  

■togłowy i  futra .kosztowne.

Nędza nie pan,  co w suknie  i lisia
.Sługi  nosi ,więc zawsze kuny i rysie j
.Na powszednie pod jedwab kupuje.

odzywa się Klonowi.cz >w worku Judasza. 
Możnieysi o toczeni  bywali  assystencyą  

szlachty w i eden krój i kolor sukni  przy-  
braney.Barwf Piotra Myszkowskiego składa,  
ło 10 konnych -w asamicie ze srebrem z 
skrzydłami u bark ów.  Patrz Caetaniego pa.  
miętniki  1596,)  Pokojowi za Augusta II. na 
.uroczystości stroili się w kontusze  gredyw 
torowe,  kunami podszyte.

Nawyknąwszy do zbytków,  zap r , trutąc  -się 
na nie i opuściwszy dwory, Szlachta i n iż­
sze  stany przesadzały się w odzieży,  ztąd 
słusznie Klonowicz narzeka, że i na ko^ 
ścielnego córce pozłociste widać pasy, a 
praw y rycerz S zy m o n a  Staropol skiego za­
li się w te słowu: nie xnożemyp roz .znać W 
rysach organisty o d  senatora, ani w bława­
cie rzemieślnika od sz lachci .a .Byio wszakże
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w i e l u ,  k t ó r z y  r o z s ą d n e  p o m i a k o w a n i e  w  l e y  

m i e r z e  zcchować  u m i e l i .

Mie szczani e  z w p o w a d z e n i e t n  teu lońsk i ego 
czy l i  m a g d e b u r s k i e g o  p rawa do nas p r z y ­
b y w a j ą c y ,  ó ę z y k  o b y c z a i e  i odz i eż  c u ­
d zo z i e m sk ą  za ch o w a l i  dość  d ł u g o ,  i z t ąd  
p o d o b n o  nadewSzys tko  w s t r ę t  ku  n im  sz lach* 
t y .  P ó ź n i e y  przeis taczal i  s i ę  w Po l ak ó w  
s z a t ę  n a r o d o w ą  p r z y b i e r a l i .  Ma ię tn i ,  o p l y - ’ 
w a i ac y  w  d o s t a t k i  lubi l i  w s z y s t k o ,  c o . o z n a -  
czać m o le  p r z e p y c h ,  zw ła sz cz a  d l a '  k o b i e t  

sw o ic h .  D o w o d e m  n i e c h  będz ie ,  ze B ą r t ł o »  
m i e y  G r o e i c k i  w dz i e ł ach  o p ro w a i e t w i e  
m i e y s k i e m  za  Z y g m u n t a  111.  p i s an yc h ,  
m ó w ią c  o g i e r a d z i e  ( w y p r a w i e  czyl i  r z e ­
czach  do u b i o r u )  wspomi na cę tk o w e  z a p i ­
n a n i a ,  p . pki  o k ow S as  z i e d w a b i u  tkane ,  r ę c z .  
n i k i ,  m i e d n i c e ,  k o ł n i e r z e ,  wieńce ,  zwierc i a­
d ł a ,  i g ł y .  N ie  d o s y ć  mieć  s za t ę popul sku  
m ó w i  on ,  ale po n i e m ie c k u ,  po w ęg i e r sk u ,  
p o  h i s z p a ń s k u ;  także i n n e  s t r o i e_  g ł ó w n a  , 
s zy in e  , r ę c z n e ,  inko są:  c ep l i k i ,  ośwrki ,
t k a n k i ,  b r amk i ,  c zepk i  m o r a w s k i e ,  s t a ro ,  
św ieck i e ,  chom le ,  k ęd z io r k i  , c e l p y  z kna .  
f l nmi ,  t oczeni cc ,  ł u b k i ,  wieńce  ro z m a i t e ,  f o r -  
b o t y  p e r ł o w e ,  z ł o t e  z auszk i ,  b i e r e t y  z p o n .  
t a ł m i ,  c z a p k i  o d  słońca",  m y c k i ,  ś c i e rk i  , 

. r ą b k i ,  s e rpa nk i  , i e d w a b n ik i ,  l a tawczyk i  , 

r a n t u o h y ,  swo ie r ze ,  p o t y c z k i ,  po dw ic n e  , 
p r zedu i ce  p e r ł o w e ,  k o ł n i e r z e  z p r z e d n i ć a m i ,  
k o ł n i e r z e  o p a d ł e ,  o b o y c z y k i ,  k o ł n i e r z e  do 
o b o y c z y k ó w , k r u s z k i ,  c r e ge l l e ,  r a p : n y  , 

h r z y z y k i ,  z a l ż b a n ty  roz m a i ł e m  s t r o i e m , 

k o s z u l k i  rozl iczne,  g r u g o l e  , c z e c h l i k i , s z o r -  

c e ,  f a r t u c h y ,  opasan i a  dziwne,  o b r ą c z k i  r o z .  

m a i t e ;  s z e r s z e , węższe,  goł e ,  d r u g i e  z  ł a ń .

Cuszkami ,  ł a ń c u s z k i  ku o p i s a n i u ,  w c k i ,  
m ie szk i  pe r ł ow e  aż do z iemi  , m an  ele,  ł a ń ­

cus zk i ,  p ie r ś cionki ,  k o r  i l e ,  p a c i e r z e ,  f a ce -  
l e t y ,  b r y z y k i  r o z m a i t e  , xia>ki  ze  s r e b r e m ,  
l e t n i k i ,  s z y bk i  r o z m a i t y m  s t r o i e m ,  p ł a s z ­
cze i kożki  w ymien i a ,  dodaiąc ;  a k to b y  to 
s t r o i e  m ó g ł  w y l i c z y ć ?  Zk ąd  tez  w i d z i m y ,  
i ze m ęż o w ie  t emi  s t ro i ami  sobie  i p o t o m ­
s twu s w e m u  wiel e  z ł e go  cz y n i ą ,  siebie u-  
bożą ,  g d y  n a  te u b i o r y  ż o n om ,  »bo o y c o -  
wie  d z i e w k o m  s w o im  w ie lk i e  n a k ł a d y  

cz y n i ą  i I, d.  ( T y t u ł y  p r a w a  m a g d e b u r s k i e ,  
go  w K ra k ow ie  u C e z a r e g o  L629 in  ł t o . — , 
T e n ż e  m ó w i ą c  o s p a d k a c h ,  iuko do  g i e r a -  
dy n a l e ż ące  p r / . y d ą i e  : s k i z yn i e ,  s k r z y  ,ki  
m a ł e ,  z ł o t o  n a  n  c i ach,  wezgłowia ,  p o d u s z ­
ki,  p r z e ś c i e r a d ł a ,  r z e c z y  ł a z i e b n e ,  len., p i e r ­
ś c i enie  k t ó r y c h  za męża u ży w a ła ,  w i e ń c e ,

ks i ęgi  n a  k t ó r y c h  się n i ewia s ty  modlą.  J u ­
r e  mun ic ip .  a r t  23 e t  57 S p e .  S a x .  l ib.  1 .  
a r t .  24 '

P e r ł o w e  k o n t u s z e  , k r a p r o t o w e  ż u p a -

n y ,  p a s y  l i t a  l u b  ' e d w a b n e  p r z y n a y -

r u u i e y  za  A u g u s t a  I I  n a y t l p o d o b a ń s z y m

b y ł y  m i e s z c z a n  u b i o r e m ,  a k o b i e t y  i c h

s t r o y n e  w  k a n a k i ,  ś w i e c i d ł a  n a  s z y i  ,

p r z y  u s z a c h  i n a d  c z o ł e c z k i e m ,  p o w a -

ż n i e y s z a  za ś  r a a t r o n y  u b i e r a ł y  s i ę  w

i u b k i ,  z>mą i l a t e r ń  w  l i sy  i k u n y .  G d y  
i c h  z g n ę b i l i  s t a r o s t o w i e  p o  m n i e y s z y c h  
z w ł a s z c z a  w  m i a s t e c z k a c h ,  i u ż  l e d w i e  
i a k a  p o m i ę d z y  k m i o t k i e m  a m i e s z c z ą *  
n i n e o i  z a c h o d z i ł a  r ó ż n i c a :  k a p o t a  l i c h a
pas  i k a p u z a ,  a  ż o n y  i e g o  s z u b a ,  c a ł y  s t a ­
n o w i ł a  u b i ó r  i o k a z a ł o ś ć .

(Dal szy c i ąg  n a s t ąp i . )


